
1

Wrzosy (dla mamy mojego męża) — marzenna

bo chciałam mamo

powiedzieć cichutko

że kocham

aby

nikt nie usłyszał

tak biało bialutko

za oknem

w strachu zaciskam dłonie

nie dotykam

jutro kupimy wrzosy

maluję rzęsy nie znikaj

 

podeszłaś cicho

nie strasząc gapiów

powiedziałaś czas na mnie

wszyscy umierają

cmentarz jest blisko działki

kwiaty przechodzą na drugą stronę

mąż syn matka

nikogo nie ma na pogrzebie

 

zostań

ktoś musi zapalić znicze
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Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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